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kr,owy rv Polsce; Podobne przypaclki są notowanre
także za granicą.

Plzestrzegarrie jak najśoiśIejsze przepi,sów sanitar-
no-hi,gienicz,rrych w odniesierriu do wyżej podanych
zakła,dów i ich personelu oraz obór nrlaczarskich. ł,o-
dy i lodu.

Uz,ależnianie o,d wyniku badal1,1a }lakteriotrog:czne-
g0 oceny san:ritarno-,ltc-terynaryjnej rnipsa pochotizą-
ce8o ze zrr,ierząt doticni9tych spra.tłałrri chorobowy-
ltti, zlvłaszcza ostr),nr nieżltem pr:crvoCu pokarmo-
rvego, zapaienienl nalządu rodnego, s,ianami ropny-
mi i posocznlcowymi oraz pcddanych ubojowi ko-
niecznerrr,u. V/ tym celu naieży tw.o;zyć przy rzeźliach
Iaboratoria migsoznawcze.

Planowa sanilarno-higieniczna akcja ośrr;]ecenio-
wa drogą popularnych odcz.t.tórv. broszur i uio-
tek wśród perac,nelu zaj giego rł, pribiiczlr3 ch ośro,d-
kach Ą,wieniowych, a wliród lrrdlroóci rrie neby,t,.a-
nia migsa i przetlvorów mięsnych niepewirego pocho-
dzenia czgsto z uboju potajetnne5o zlłierząt ołi,z
przestrzeganie zasad higieniczno-sanitarnych rv od-
niesieniu do rvszystkich artykułólv spożylvczych.

Jak najsciślejsze przestrzeganle zasad sanitlrno-
higienicznych ry odniesieiliu do sporz ąózenta kon-
serw nlięsnych, lv szczegóiności użl rtania w,/łączirie
świeżego rnięsa pochodzącego ze zrvierzęcia zdrc-
rvego, wypoczętego i nie karmionego przez conaj-
mniej trZ gcdz,in bezpośreclrrio praed ubojem r"- celu
przeciwdziałania wn.knięciu drobloustloj órt do
mięfiri za ż,;tia zl1,1erzgcla oraz ścisła ko,ntroła sani-
tarna n,ad ir l jałarvianierrr ki;,iiserw mięsnl,ch i jarz1,-
now-\-ch. Lżvcie do lr l rol,u kielbas jellt vtuczn1 ch.
Spożywan,ie kiełbas i inn1-6| przetrvorów nrigsnl.ch
w stanie gctowanym.

w o,dniesieniu do środków spo,żywczych zwie:lzę-
cego p ochod zen,la nla|eżało,by zmienió Rozp.cr ządz,air-
Mimisrtra Opielki Społecznej z dnia 10 grudnia 1936 r.

o dozorze nad nrięseln i przetwor.am,i migsnymi
w serl,sie przelania kornpei.ericji kontroli migsa i prze-
trvorół,, migsnych ze służby zdro,wia wl,łącznie na le.
karzl, rł,eterynaryjn_r.ch, którzy jedynie,po,siadają do
tego otipowiednie prz-vgotowanle z nauki o środkach
spożywczych zwierzęcego pochodzenia, bazującej nie.
mal na rvszy,stk_ch przedmiotach studium wetelyna-
ryjnego, a }v szczególrrości anatomii prawidłowej
i touograficznej, fizjologii, {izjopatologii, chemii,
mikrobiologii, parazvtologii, anatomii patologicznej,
patoiogii chorób we,tvn9trznl.ch, epizoocjologii, zoohi-
gieny i zootec]rniki. Obolviązujący dotąd dualizrn
lt ocenie zdatności mięsa do spożycia ludzkiego,
polegającv na niejerlnolitej odpowiedzinlno,ści za
zdalzaiące sig prz-vcadki zatruć pokarmowych po
spoż-,,ciu migssl. rvr.,l.ikającej z racji obowiąĄących
przep_sów ntia,nołĄ,icie, że ldkarz wetelynelyjny je,st

o,dpowiedziahlv z3. ocenę mięsa w rzehni, zraś lelkarz
},{iejskiej v,,zglę,dilie Polvialowej Rady Narodo\vej za
przydat;-rcść mig:a co kołsurncji w obro,cie handlo-
lvynl. powiItien uieo zrmia;li: w tvm brzrnierriu, że
całoksziałt strony sanitarno higienicznej tak w rze-
źni jako teź w obrocie handlowym rłchodzi
lv zakres dz!ałania lekarzy wetery,naryjnych, którzy
jodynle pcwinni pono,sić oełną odpowiedziąln,ośó aa
strcnę salitarną nigsa i przetlvorów mięenych. Za-
trucia plk:rmowe \łystgpują 

- 
jak to wynika z od.

ncśnvclr stŁitvsr),k 
- 

o wiele czgściej po spożyciu
migsa zakażcile3c lvtórnie rv oblccie handiowym, niż
pier*;otnie rv odn!esie;liu do chorego zwierzgcia do-
puszczonego do uboju, Przi- obecnvm §tanie rzer,zy'
lv razie rvystąpienia zlr;łaszcza m.asowych zairuó po-
kalmorlyclr, trudno jesi orzec kto właściwie w da-
nl,rrr rvvpadku ponosi odpolviedzialnośó, mianowicie
lekarz rteterynaryjn1. czy \e,karz luda]<i. N,ależy zarv-
sze mieć na urvadze nryśI -,.srł/us hominis swprema lex
est" .

Zadania {armakologii w

Sesja Akademii Nauk ZSIiR i Akademii Nauk
Lekarskich ZSRR pośrvięcona problełn,orn nałrki

znany jako farmakolog, rnimo, że łvpływ j"to lla
rozrtój farmako,bgii jest duży.

Przez 5la,t (lt390-1895) Pawłolv kierował ką.
tedrą farmakolo,gii Wojsk. Akad. DIed., około J0 lat

I. E. IVIOZGOW

śl,vietle nauki Pawłowa *)

czości P a ly ł o ll s:ale śledził rozt"ój farmai},oologii
i jej z;dobycze, urvaźa,ł ją za lnaukę ,sałnodzielną i da.
r.,-ał l.,.skazóitki do prac naC iekami, z punktu wi-
cłzenia prakt),cznego ich wykorzl.stanja,

Fawłcw placując szereg lat u Botkina wiele
zrobił ilia farinakolo,gii eksper,yłnent,ałnej. Z kiero-
lvatre§c p,rzez niego laboraiorium wyszły pnaae far.
lrlakologiczn,e o ch.,ninie, antypirynie, bizmucie, atro.
pl,nie. h1,oscyaminie, fizo,sti,gminie. barze, spory§zu,
iobeiinie, konrvalii, grl.ndelii, belladonnie, s[rodanty-
nie, naparstnicy, solach pota§u, sodu, lirtu itd.

l. P. Pawłow rczpracował metodę §zbucznego
krivio,biegu, uprze-dzir"iszy lv tv-nr Starling,a i za-
pr;cząŁkorrr.a,l stosołr.a,nie metcdy izolowanyrl|r n;rrz,a-
ti.r.,w, ce,]eirr beda,rria wpływu lokó,w na naczyrria.
\'y' cl1 seriacji ,,Odśrodkowe nerlvy serca" opi,sał on
obc,cno,ść ,tł- lisczvniach nerlrów troficzllych i recep-
tclrórv, co posiaria d.uże znaozenie dla ro,zllnoju nauki
o adapcyjno-troficznej roli autoinomicznego u,kłądu
nerwo\{ego i nauki o recepcji naczyń. Na podstawie*) Wietierinatija 12 - 1950.
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tych prac uczniowie jego i następcy opracowali far-
rrrakologię układu lvegetatywnego i wyjaśnili mecha-
nizm clziałania dużej grupy leków. 'fe prace Pawło,
wa umożiiwiły głghsze poznanie procesółv patolo-
gicznrl,ch oraz ułatrvił), bezpośrednie działanie na
przycz).n9, lvywołuj ąr,ą te procesy.

Oprócz tego badania te dały podstawy c1o syłrte-

zy oiał o w ośclach sty w
rrości - 

lvg choliny sy ka
nę, ,tt,g adrc - 

r:ałą ch
f arrlakoiogiczn,vch.

Niellrożliwością jest rv krótkirl referacie zarralizo,
rvaó rusz;.sikie place {alnrakoiogiczne wt,konaile w la-
bo,ratoriuilt Pat,;ł,,._.va lla klirrice IJotkiłra. W ystarczy.
pcwiedzieć, żc takie śroclkli jrk konr,valia, sporvsz,
intypirvna, t,yciąg belladonr.y i wieie irrnych nie tyl-
ko są uż-;rr,ane na kiiitice ci,';il,chcza,s, ale sIosowa,lie
iclr rv lnia,9 pogłgbienia lładari rozszerza sig coraz
llalclziej i bardziej. W okrcrsie kierc,wallia katedrą
{arlnakologii i w czasie prac w In,stytucie Ekspery-
menlalllej .lIecl1 cvrr1 l!-atl łotv zrlaczl|,e ,-ozszerzył far-
rrleililicg,9 eksperi r--letltaillą. rv1 korz,vs",uj ąc rneiody
dośrriaci.:zeri iizjologiczill cir. jr.krl jeclen z pierw-
szych zastosorrał olt eksper1 nent lta rv1 kłacl:lie. Przez
krótki o]tres czasl], l katedr;- farrlrakologii Wojsk.
Akaci. Le kaiskicj rl i szło 12 lv1 bitnvcir 1lrac. ,,r tej

Iiczbie 10 dyseltacji, a łączla iiczba prac farmakolo-
gicznych wykorranl,ch przez Pawłowa i jego uczniów
dochodzi do 80. Nligdzy tymi pracarni były zi]aczne
odkrycia fa torów serca
i przervotlu oddziaływa-
niem goryc zy, badani;l
działarria m ia wykrz,tuś-

nc,go chlor,ku ,atnonu itd.
\Iłszystkie te prace są proste i oryginalne, tak np.

Odkricie to ośrvietliło nreclraniznr kierowania gruczo-

łarrri żołądkorl-yni i wskazało na clrogi bezpośreclniegc
i pośr,"rdniego w,pły\\u ciał sekrecyjnych na czynności

ne cenne prace z Za-

kr ii przemysłowej,
arsenu pozwoliły

silnie podraż-

i'I;.rT,,Y.jl.

120

Podobnie ciekawe są prace rrad kamforą, zwlązkami
bromu, kalomelem.

O,siełrrnastu,uczniów P ałył o w a stało się późnicj
profesorani farmakologii, w tej liczbie Soszest,
wieński, Bołcl yrew, Borysow, Sawicz,
I(n nLi eńsk i j. C y t o w i cz.

Prace fizjologiczne Pałvłowa są też bezpośrednio
zrviązane , iu.rrrukologią i dają podstarvy do głębokie-

go poznania farmakodynaniki. Wskazalćmy jyż na

łnu"r"n" tlla iej dziedziny dysertacji Pawłowa
,,Odśrodkowe netwy serca" . Jeszr,ze większe znacze,

nie pcsiadają badania nacl sekrecją gruczołów pokar-

,r,,o*,.-.h. Sreioko wl,korzystrrje się jego m_etodvkę ba-

dali eł<sperl,meltalnl,ch. t,lstalone prau-a fizjołogiczne
ułatwiaji zrorurl,,ienie farmakorlyrranriki,_ OIbrzymie

zr-racze l,ie clla ka

o oclruchaclr dst

baclali rnożlla t ikę

bromu, alkajoiclóll, i innych ciał o złożonyrn działaniu,

Pa,lvło,1y. jcclen z znY

kierunek dla {arrnakologi r,ał,

W ]ataoh 8O-tych ptzeszł a po,

,])oIr t iło 5|., prurr adzeIlie
a llie tila ,-,i..i.niu korzyści człowiekolvi, Po sierpnio,

*"j ,..ii W A S C FI N'I Ł (1948) jasnl,m się stało,

a" ii"run.k badarł-czy bez celowości, w oderwaniu od

p."r.tłti, zbęclny jesi badaczowi, F a,tv ł.o w_ podnosił
$. zastosowanlu do fizjolo,
rl. że farmakologia to nau,

biologiczną spełnia ona

iniki. P a rr, ł o rv żąd,ał,

ntrvllrellIatol,anli i trł orzvli

pcldsr-arł,1, tlaukort,e dla "toloł]a,,ia 
śrotłkórv przez kli,

nicysiów.
Dzisiejsza farmakcllogia to nauka_ zło.żona, Bazu-

ją. 
- " ,clr ,ła,,,1 ci, chelnii, biologii,, mikrobiolo-

-li. paIologii ogólrlej i sz,:zegółrlr"ej, bada

;r; "iał 
iec,nic,ych, odkrylva proces}, sto-

.,r"r.a.r" wzajemnl,cir, jakie zachodzą lniędzy lekarrri,

a organiztlrerrr i na pcldstawie otrzynranlch_danych na,

tr"Sń,i.ogi praktyózlrego stosorvania ciał leczniczych,---r'"r*"r.3'r"giu 
luau ńsunki lvzajenrne nie tylko ze

'zdrorvyrn 
organizmem, ale i z c}o_rrr1, Pr6cz |ego

lr;"""ń ona" ,,,ud wl)łylver.'r środków ler:zniczych na

.iołu iok.y.rne i na sprawców schorzeń - 
bakterie,

pajęczaki itp.' 
P o l" ł o i" ostro krytykorvał tvch farmakologórv,

którz,v farmakologię rozumieją jako 
,częśó 

iizjologii,

Pi.uł'orr, ,,Fu.,rrJkólog jerlnak odszedł zwoltra od po,

,stal,i,ionych przed nirn celów, niewiele się troszcząc

i ,rie intere.ując się działaniem lecznltzyln danego

śIodka. F"r-ukologi a zmieniła się w rzeczylvistoóci
ii, badającą wpływ czynnikórv chełnicz,
zm zwierzęły i strzegącą sŃych czysto

elów... Ale clzigki wskazanym okolicz,

nościom związek dzisiejszego materiału farmakolo-
gicznego z nrećIycyną praktyczną znajduje się - 

po-
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Wskazania te stosują sig do kol'lca ubiegłego stu-
lecia, a także rt czasach nastgpnych. Pawłow stale
walcal.ł o kierunek farmakologii. W 1924 r. w prze,l-
lnowie do książki Kralvkorł,a "Zasady farnra-
kologii" pisał on: ,,'W farmakologii powinna nrieć
z,tlaczenie 1;rzede rvszl,stkirrr analiza fizjologicznego
dz,iałani,a ieku i stosunek tego działania do etiologii
i s1,1rrptornów sta!lu patologicznego".

W ostatnim okresie cza3u w farmakologii zmieniło
się wiele i znajduje się ona cała na słuszllvch metod,r-
logicznych pozycjach.

Przl,czl.nił sig do tego ztracznie w falmako]ogii wet.
Soszestwieński. który bgdąc ucznielrr Pa-
rt ł o rr a żądał rórrnież. abl, badać takie śrociki. które
przedstarviają albo nogą przedstau.iaó dlże znaczetlie
praktl,czne. Zhaclał on działanie dezynfekcyjne prepa-
ratów chloru, przeciwpasożytnicze działanie bezwod-
nika siarki. przecirvrobacze działanie czterochlorku wę-
gla itil.

Dzisiejsza farmakologia rvet. rozrvija się zgoclnie
z zadaniałni, ja*ie postawione zostałv przed służbą }ro-
dowli przez Partię i Rząd. Badania prorradzi się
rv kieru,nku poznania śroclkórv patogerretr czlrr-ch i śrocl-
kórv rvpł,vll,aj ącvclr na ])rzvcz\rrę chorobr-. Z tego też
punktu rr.idzenia farrnakologię jako dysclplinę nauko-
lrą rl,rlrłada się na rrr,ższrch ucze]niach weterl,narr,.j-
uych.

Jednak ry farrnakologii spotrka się też rviele brakólv.
n{r farrnakolodzr,. podobnie jak i fizjolodzr,, patolo-
clzv i klillicr,ści liedostateczllie ltvkorzrstujenrv lv
srtvch pracaclr rraukę P a rv ł o lr a. Pracg -s1l,ą musitn],
zdecydowanie przestawió tak na polu farrrakodynami-
ki, jak też w zakresie pracy naukowej i pedagogicznej.

l{ało wykorzl,stujerny spuściznę Parvłowa rv zasatl-
niczynr zagadnieniu farmakologii 

- rv badaniu rnech.l-
nizlrru działania środkórv leczlliczvch. Zagadnienie to
traktujerny czgsto jednostrotlnie. opierając się na
przl,padkorrości i llartet rra niedostatecznl,ch obser-
wacjach. igrrorując orgerlizrn jako całość, a także igno-
rując znaczenie decldujące ośroilkowego układu ner-
lvowego. Oto np. rnówi sig często u nas o środkach
s_yITptoDrat)-cznych i o śrocłkach chemoterapeutycz-
nych. Sl,nrptom to zervnętrzrrv przejaw t)-ch ]ub innych
procesów fizjologicznl.ch czy patologicznt-ch organi-
zmu. Symptom to zjawisko, a nie istota procesu. Le-
karstrva natotniast zmieniają procesy, a rv następstwie
tych zrrian znikają niektór,e symptony. środki prze-
ciwgorączkowe (zwane najczęściej środkami sympto.
matycznynri) nie wpływają na gorączkg jak na syrnp-
totrr, ale dzl,ałają one na ośrodek terlrroregulacji, rltr
układ naczyniowv, na toksyny, albo też jeszcze w in-
nych kierunkach. Na skutek tego działania zachodzi
obniżenie ciepłoty ogólnej. O leczeniu symptcmatycz-
nym mówić można wtedy, kiedy lekarz nie jest w sta.
nie wyjaśnić dokładnie patogenezy schorzerlia, ale
niedopuszczalnym jest nazywanie środków leczniczych

patogenetyczne prowadzi tio .szablonowego leczenia
choroby, a nie chorego i dlatego zamiast korzyści
przynosi nieraz szkodg.

Podobnle nie jest słuszne 11,ydzielenie z arsellału grLr-
py chemoterapeut1 cznej środków \eczniczych. Dolvol-
ny środek leczniczy zastoso\Ą,any w celach leczniczyc|r
zgodnie z dzisiejszymi pojgciami farnlakotlynamiki
działa chemoterapeutycznie. -W 

organizmje wchodzi
olr tr. ten czy inn;, sposób lv procesy chemiczne ustroju
i tv ten sposób oddziałyrvuje na proces chorobowy.
Wydzielellie grupy środków chemoterapeutvcznyc}r
przeprowadzone zostało przez Ehrlicha, który chciał
w oparciu o wirchorviańskie poglądy nisz,czyć pasoży.
tl, w organiznrie, nie ltaruszając organizrrru chorego
zwierzęcia lub człowieka. Nie ma konieczności zattzy-
rnywać się na kry,tyce tych ,)teoletycznych koncepcji'o

- ]lankructtl,o iclr jest ocz1,1viste. W świetle badań
llaszl-ch protozoologólv i cdkr,vć Boszjana działanie
farmakologiczne polega przede lvszystkirn na stworze-
niu niekorzystnych warunków dla roz,lvoju sprawcóiv
schorzenia.

Stąd powodzerlie lub niepowodzonie leczenia farmako_
logicznego zależy ocl tego jak dokład,n,ie postawiona z,o-

sLała ,diagnoza, jaką ustalo,no ,prognoz9 i czy jasna
jest {armakocl1 nalr-rika śroclka leczniczego. W po,drę-
czr-rikach farrrlakologii: pTzy omarvianiu mechanizrnu
środkórv leczniczr-ch, zezwała się na istnienie wielu
błęclów. Wiele braków z tego zakrestl jest też w na-
pisanej przez nas książce,.Farmakologia rvelerl"ną-
rl,jna". Mitno to, że l,ł zasadzie ,omawiając zada,nia
{armakotrogii i opisując farlrrako,dynamikg wychodzi-
liśmy z pawłowskich pozycji i że na początku pod-
ręcznika po,daliśmy o zlraczeniu Parvłorva dla far-
makologii 

- 
w książce istnieje wiele braków. Tak

np. nie rozdzielając pojęć o środkach symptomatycz-
rrych. nie daliśrn,v clIa nich oclportiedn,iej krytyki;
teoria receptorów Ehrlicha jest t1,Iko przy jodnynr
zagadnie,niu poddana krl,tyce (przy opisie działanta
arserlu) | rprzy omarvianiu farrnakodynałrriki po-
szczegóLnych leków nie uwzglgdni,ono nauki Pawło-
lya o nerw,izmie i jednoŚci u,elvn9trzne8o i zewnę,
trzne1o środowiska orgallizmu.

Sprałva farrnakoilynarrriki wyllla8a oIbrzymiej
przehudowy. Musimy odrzucić reakc.vjne wircho-
wiariskie koncepcje lokalist,vczllego działania środ-
ków leczniczl,ch. F'arinakodynamikę należy trakto-
lvaó wychc,dząc z nauki Pawłorva, llórviącej o jed-
no,ści całego organiznu i rvzajernnej zależności fun-
kcii lóżnych narząilów i układów. Rozpatrywać ją
naileży z p,ozycji jedności zewngtrznego i welvnętrzne-
go środowi,ska organiznru i działania regulującego
rv procesach fizjologicznych ośrodko,tvego układu
neI\{oł,ego.

Farnrakologia to trauka o dużych perspektywach.
Zaliczyć ją nrożna. do nauk rozwijających sig. Po to,
aby nauka ta dała rrraksylna|ną kolzyść gospodarstwu
narodolt,ernu należy od nąukorvcólv wigcej żądać,
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Muszą się oni zajmorvać zagadtlieniarrli, które posia-
dają olb,zynrie znaczenie gospodai,cze i muszą za-
gadłrierria te dopro,wad zaó do logicznego końca 

-muszą pod,daó je praktyce. Wspaniałymi przykładanri
takiej pracy służą Pawłow, Miczurin,
Łysenko i inni. Pawłow badaniami sw_vmi nie tyl-
ko wyjaśnił poszczególrre procesy przejawółv życiowyc;tr
o,rganiznru zwierzęce1o, ale stworzył rrową epokę w fizjo-
logii. 1r:o1rrrał rla rozr,,,ój na,-rk biolo,gicznl.cłl. lekar-
skic}r i lr.eŁerynrr.rjn;.ch. N'Iiczurin i Ł,t-se,r \o nie tyl-
ko, że strł.orzvlli ncrve gatutrki roślin, które można
hodorvać w rlkoiicach , gclzte przedtem n "e było to
do pomyślenia, ale opierając się na swvch baclaniach,
portrvierdzonyclr praktykę- rozrtingli danviniznr i za-
mienili go w naukg dojrzałą i tivórcza.

Wytyg2n. sesji Akadelnlil Nauk ZSRR i Akadenrii
NaLrk Lekarskich. podobnie jok lristoryczna sesja
sierpniołva WA S C H N IŁ dyktują koniecznośó
przeglądu metod eksperymentalrrej f armakologii. Praca
naukową należy przede wszvs,tkim wprowadzió w jak
największej lniel,ze rv lł,arunki kołchozowej i sow-
chozowej rzeczylvistości. Or,rócz zwierząt iabora,to-
ryjnl-ch porvinno sie trraksyrnalllie rvl.korzystać na-
szych pacjentórt, ł- rl.arunkach praktyki"

Dośli,iadczerria pr-ac P art, ł o wa, Ł;z s err k i
i innych koryfeuszólv nauki ojczl,stej lvskazrrją, że
im eksperlrnentatoT szerzej jest zrr.iąza,rrv z lraukolv-
cami z prą,ległycli okl,ggólr,, irn dokładniej opiera
się or-r na pracownikach praktykacłIo t),łn protlukt; lv-
niejszą się staje praca badawcza. Rozi,viązanie du-
ży,ch problemórv nie jest możliwe bez czylli]ego
udziału masy praktl.ków. W epoce budorvy konruniz-
mu farmakologia nra pełne możliwości prowadzić
swą pracg, wykorzi,stuj ąc twórcze doświadczenie
przoduj ąc,vch uczornvch rlrilzieckich.

W zr.riązku z przeglącle.irr rnetod p.acy ilac'larrczej
należy bardzo krytycznie odnieśó się clo lriektórej,
szer,oko stolsołvanej metodyki, szczególnie do metodyki
narządów izolo,trranych. N[etodyka ta przez dziesigcic-
lecia była podstawą farmakologii i nie można jej cał-
kowi,cie odrzucać. Metodyką tą z powodzeniem
posługiwał się Falvłow, Krawkow, Soszestwieński
i inrrri, z,nani badacze. A[e metodyka taka stwarza
lrnar,unki do p,racy tego czy innego izolowanego
narządu, który nie jest związany ,w ogóle
z warunkami, w jakich funkcjonuje on w ortga-

niźmie. Ulega zaburzeniu jego związek z iunymi
narządałni i sy,stemarrri, odsunigty zostaje rvpływ
ośroclkolvego układu nerrvo,lĄ,,ego. N1[eL,odyka izololva-
nycli narządót, rnoże być stoscwana jedyni,e jako
środek porrrocniczy, celem wyjaśnienia p,-.szczegól-
nych kierunklw dzia,łań,a mechanizmu środkórv lecz-
niczych. Znaczenle tej metodl,ki polvinno się zmniej-
szać cor,az balrdziej w zrviązku z opracowaniem in-
nych, bardziej obiektywnvch metod badania czynno-
ści danego narządu w cał; m organiźmie. Tak np.
z rozrvo.jern rentgen,ografii, elektrokardiografii, s{ig-
rnotonografii i inrrych nauk, znaczelrie metody iz,olo-
lva,nego serca stopniowo sig zmniejsza. Me,lody kli-
nicznego i fizjologicznego badania wykorzys|ył-ane

są szeroko w ferlliakolo5li. nie,dostatecanie jednak
pcsługujerry slę rłetodarłi biocherniczny.mi,

Dla dalsaego roztvoju farrnakologii dvże zmaczenie
posiada klrrsy{ikacja środków leczrriczl,ch. Brak do-
tychczas jednakoł,rl,ch pojęó o tym zagadnieniu.
Jedni klasy{ikują leki chemicznie, inni drogą ich
praLktycznego stosolvarria, a jr..szcze inni całkiem in-
nymi nretcldami, Utrutl,nia to nauczanie fa,rmakologii
na ltyższvch rrczełniach i harrruje rozwój jej jakc
nauki. Farlnakologia pozlrlje procesy współdziałania
]eków z organizlrre,.m i dlatego klasyfikacja środków
Ieczniczych nrusi .ię oprzeć na ,tyłn zagadnieniu. Jeśli
cpracujerrr1. lvspólnyl1[ siłarni jedną klasyfika,cję, to
szvbciej zrełlizujerlrv program rrauczania farmakolo-
gii i sz;.bciej bgdzieiny mieli właścirvie napisłne
podrpczniili. Vi/szys:ko powyższe bgdzie sprzl.jcło
celotqenl,. rozwojowi farnrakologii jako nauki i ll:r-
dziej proclukt).,,,y,netnrr jej plzyswojeniu.

7,godmie ze wskazaniami tow. Stalina o rozwoju
srvobodnej krvtl,ki i trł,órczej clyskusjr $r nauce, 3e-

słja pośrr ięcorra zagaclnieniorrr f izjologii pawłowskiej
charakteryzo,trała s'e ożyrvioną i głgboką sanrokryt,v-
ka i krvt),ką fizjologii, Przs-znać. rrależy, że nięd,zy
farmakologami weterynaryjnymi zasady krytl,ki i sa-
nrokr;ltl,ki nie są dostatecznie roztvinigte. Na naszych
konferencjach i zebraniach. jak też przy krrtvcznej
cc€,n]e prac naukcrt,vch- bł9d1. z zasdy się znniej-
sza. a czasem ,i rv ogóle iclr lsię nie dostrzega. W s o.

sutrkac}r t),ch potrzebna jest g|ulltoy.na znianł, wia_
dorno bowieirr do,brze, że bez rozrvoju zasad krytvki
i samokrytyki nie możrra pozbyć się brakólv i, rł, od-
polviednim czasie zapobiec inr.

Fa,rmakologia dzisiejsz,a rozwija sig bardzo inten-
sywnie. Zwiększa sig szybko ilość środków lvysoce
efektvr^rnl.ch. coraz gł9b;ej i głgbiej poz|naje się
mechanizm ich,działallja. Farmako,terapia i farrnalo-
pro{ilaktyka stają się racjonalniejsze.

co rok zasó]: środkórv leczrriczl.ch uzupr:łniany
jest przez no,rve. pożyteczne preI)arat,\,. W krótkim
stosrrnkolvo olkresje czasll zjawlŁy sig takie śroclki de,
zynfekcyjne jak rilvanol, streptocl,d, sui{idyna, sul{a-
zo1,, nor-sulfazol, gramicvCl,na, penicylina, strepto,
mycyna; clo środkórq przecirv pasożytołrr 

- 
ptl róź

nyclr odmianaclr kre,,,lillr -- closzeCł prellarat ,,K",
pyretrum, DD'T, hexaohiorarl. SK-9 i inne. Pcdoblre
osiągnigcia posiadamy też łye wszystkich inn1 ch gru-
pach środków leczlliczych.

W Związku Ra-dzieclrinr stworzono wszelkie możli-
ltości dla rozwoju nauki i dlatego p,osiadamy olbtzv-
fi\ie z.dobalcze, które nie do po,myślenia są rł, krajacil
kapitalistycznych. Istnieje jednak również jeszcze
rr"iele rriedociagnięć. Do nicil octrnosimy się z bolsze-
wicką sa,lrrokrl,tl,Lu, tak jak uczy nas tego partia
komuni,styczna i tow. S t a 1i n, Dlatego osiągniemy
wigksze jeszcze wyniki lv rozwoju rodzin'ej farmako-
Iogii i tynr sanrym przyspieszymy rvypełnienie z:a-

dań, posta,wionvcłr przed nauką weterynaryjną, p,rzu
partig i rząd.^ ztlterzających do zrnniejszen,ia szkód
na skutek chorób zwierzęcvch i do wydatnego roz-
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